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W krótkim czasie powstała w Ra 
domiu Szkoła Wyższa, Mnóstwo In - 
weetycjl i daleko Idących planów* 
t powołaniem "uczelni na europej
skim poziomie*’ na czele. Czy było 
to realne? Odpowie na to przyez - 
łoś''-, nakładając obowiązki na nas 
wszystkich. Nie zrealizuje takich 
planów jeden człowiek, decydując 
o wszystkim 1 czyniąc sobie wro - 
gćw. Osoba prof. Michała Hebdy bu
dzi wiele kontrowersji, ale zat - 
rzymajmy się na chwll£ tylko nad 
niektórymi cechami tej jakże bar
wnej postaci. Niewątpliwie wojsko 
we metody zarządzania są mile wi
dziane, zwłaszcza jednak w czasie 
wojny lub stanu wyjątkowego,rzad
ko natomiast są na miejscu w wy - 
padku szkoły wyżazej. Zarazem nie 
można zaprzeczyli że prof.. Michał 
Hebda jest autentycznym twórcą U- 
czelni, a system autokratyczny we 
wstępnym okresie rezwoju szkoły u- 
możllwił ezybkle tempo budowy,Nie 
tylko zresztą nam system, ale ca
ła jego "nadbudowa", związana z po 
zycją Hektora w sztabie tak
utalentowanych animatorów życia w 
naszym mieście, jak pan Irokoplak 
/I wielu Innych/. Metody dzierże
nia władzy przez profesora są ży
wym reliktem epoki minionej, tan. 
polegają na umiejętności zachowa
nia uśmiechniętej twarzy oraz po
zorów demokracji, jeżeli oczywiś
cie jest to absolutnie niezbędne. 
Ich częścią integralną natomiast 
jest trzymanie steru silną dłonią 
bez względu na czyjekolwlek rac - 
je. Zarządzanie jednoosobowe Jest 
bowiem dewizą profesora. Natural
nie człowiek "nauki" powinien był 
spostrzec, iż zaczęła się w kraju 
odnowa. Jak również już tylko WSi 
Radom przypomina folwark panezezy 
żniany, natomiast inna Uczelnie 
zamiast monarchii absolutnej pre
ferują republikę uczonych. No,na
turalnie - najpierw trzeba mieć 
uczonych. • •

Zamiast uczonych mieliśmy w, 
WSI Senat. Stworek to był vulgar 
ny, kłótlivy, nadęty, a nade weay 
«tko - mianowany. Nie miał więo 
żernych predynpozyejl, żeby rep- 
rerentować zdanie Uczelni, dość 
dotrze natcmiaet chronił przywód 
tę i Jtgn interesy /gwoli spra - 
wieillwości trrełs dodać, że by
ły jo rzęŚel zbie/na z rozwojem 
r?k <y, jrtynajrrnisj materlalnyn/ 
Paląc V»k dobraną kompanię pod
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/tak wygląda anaczek identy
fikacyjny Strajku Studentów 
w budynku WE10 WST w Radomiu/

sobą 1 nienajgorszych znajomych 
ponad - można Już było w nieskrę
powany sposób toorzyć!

Naturalnie muslał nadejść mo 
ment dopuszczenia do głosu przed 
stawieleli młodzieży akademickiej 
Najpierw wyboru przedstawicieli 
dokonali panowie dziekanowie /to 
była wstępna paranoja/. Później 
sani' studenci, ale większość mło 
dzleżowych senatorów wprowadzono 
w zaklęty krąg tuż przed zatwler 
dzeniom ordynacji wyborczej po 
to, żeby wykorzystać dezorienta
cję wśród obdarzonych studenckim 
zaufaniem. Manewr był znakomity ! 
Senat przegłosował. Ponieważ "So- 
lldsmość* nie zdradzała większej 
ochoty do ucrestniczenla w wybo
rach oddających głos w ręce nad
miernie rozwiniętej administrac
ji, z*»zwalająęjrch Rektorowi Heb
dzie na kan-iydawanie 1 nie liczą 
cyHi el*1 ze zdaniem społeczności 
na temat ordynacji wyborczej, od 
sunięte przedstawiciela "8olki«r- 

ności" od prac tych organów wła - 
dzy WSI, w których niepotrzebnie 
mógłby zawadzać, 7, przebiegu wy - 
darzeri należało spodziewać się htf 
-kotu wyborów przez NS77, I rzn - 
ezywlście! Wszystko przebiegało 
doskonale. Wcześniej jeszcze bez
sensowny wniosek don. Trzeciaka 
/niestety, także Senator!/ o re - 
legowanie Włodka Dobrowolskiego /» 
rzecznik prasowy N7jS/ z Uczelni , 
co ciekawe - za prezentowanie sta 
nowlaka organizacji... Wszystko 
dobrze przemyślane rozwijało się 
wspaniale. Oto bowiem strajtk oku- 
paey.1ny "Śblidamości” i N7S-u 
na Wydziale Mechanicznym i Wydzla. 
le Transportu. Jednym słowem głów' 
na część osób niechętnych profe - 
sorowl Hebdzie - nie woćmie udria 
łu w wyborach. Zarazem ordynacja 
Jest wielce demokratyczna!!!! Kaź 
dy moae wziąć udział 1 każdemu we 
Ino nie wziąć udziału. Dowolna 
liczba oeób może sobie łr>jkotowa< 
wybory, ponieważ nawet nam profe
sor Hebda może się wybrać.

Jak się maja do wyborów Podług 
jedynej w Polsce bez-aeneownej or
dynacji studenci? Rozmaicie. Trze 
ba przyznać, ż,e w zgodzie z Jedy
ną panującą na naszej Uczelni tra 
dycją - większość ma wszystko po
niżej placów. Trzeba też wzią^ 
pod uwagę, że wyniki kontroli Ko
misji Ministerialnej, która miała 
zbadać zasadność zarzutów adreso
wanych przez "Solidarność4’ do pro£ 
Hebdy - ujawnione zostały na fo - 
rum ogólnouczelnianym na poc.zn‘ku 
bieżącego roku akademickiego. By
ła to naturalnie trzecia wersja 
protokołu, przedstawiająca krysz- 
Jtałową wizję J.M.Rektora i rozwo
ju Uczelni. Wcześni ej J ntątely 
naturalnie dwie inne, mniej kryez 
tałowa, ale nie ma rzeczy niemoż
liwych. Tak więc w obecne dr i pra
cowników 1 studentów WSI SenaT m 
tem z Rak torom dołożyli wszelkich 
starać, żeby "Solidamnśk.lc 
szyć 1 ukazać niemoralność związ
ku, uwikłanego ponoć w prywatne 
rozgrywki kilku niemoralnych dzta 
łączy. Jednym słowem - przez n! - 
kogo wybrany Senat poczuł nlę wy
rocznią moralności.

. Trzyznać trzete, pokaz był 
wspaniały. Biedny, szlachetny R»- 
ktor, szczuty przez podłą "‘. '11- 
darność".

‘ dalBBy na atr.4/



,/iatnlają w uczelni dwie 
ordynacje t "normal nA" i "rek to raka V 
Ta dj^.urn /odnoszącą się tylko do 
wybojów rektora/ r,natal a uchwalo
na prTAf. rrnnt w trybie nagłym/15 
pe.-dziayplka/ bez konaul tao j J t
klwkorwlrk.Jui ?7 paźdtJ emikaal- 
byly eję wybory Rektora, któreda- 
ły więkstodc Rektomwi Hebdzie. 
Wybory ta były bezpońrednln,tajne 
1 Ujmowały na równych prawach 
wszystkich pracowników 1 studen
tów. •racnwnłcy samodzielni etano
wi] I Bloop**Ina 4%«Znaczny cdsetek 
ntanowi 11 pracownicy admlniatra • 
cjł 1 specjalnej JennoąU i /CHI’/ 
yowołan^j do wykonywania zadań 

(problemu węzłowego,a wlec ludzie 
IAtdzo uzależnieni od Rektora/../ 

fragment Jlatu prof.drAJ'tel- 
mp-: b. >w«k i nfo do^prof. dr bab. 
H,Samsonowicza z dnia 2.1I.R1

!ctrajk na uczelni nie powoduje 
| Rtjjkt goupodarozycht ale straty mo
ra hi* morą być znaczne.

* Knmiaja Krajowa 1JGZ7 ’’SoUdar -
ncń-<” 05.lt.Rlr. Gdańsk

/»••/ Interes nauki jcM Into- 
rea^r nadrzędnym w pracy każdej u - 
rrelnt wytazej. W Instytucjach neu- 
k wych role tworzących je grup «ą 
różne. Stąd ret inny mufli być na u- 
czelni glon kadry profesorskiejtper 
menelu pomocniczego 1 studentów/../ 

fragrent oświadczenia Zarządu 
TFKN. za zarzad podpisałt prof, 
di 9. Białkowski

TASS to T-lekeowa Agencja Sen* 
wisów Strajkowych Politechniki Rze— 
ezowaklej.

Crrenita*?ja etndenoka z Francji 
poplar? nan pikietując Ambasadę 
Folflkfl w Paryżu

teleke z 17.11.Rir,

lR.11.81r. było jut ;?6 uczelni 
popierających nasz ntrajk 1 naate 
postulaty.
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"Zalt'ga finH'ij K- - >'rJ •■■ r* 
pop i e r« W na7 pm t«« . ‘ .

Załoga r /« K.!\j’«nkl lR.11.R1r,

Proponuj or powolni Konwent 
Mngtptrów, Konwent Studont/w
Roku Wydziału Ekonomiki I (’rgn.nl. * 
cji* Konwent Studentów Skivslonvch 
Konwent Wołuynh Rłuohanry.

Ib.H.P’r,
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"Jedli rektor Jest Polnl-i^in ’o 
winien UFtąplć w IHę h □ n u r ’ ”

Grupa J - wbatnntów 7, Cdynt
teleks V?,*1.R1r,

AifK?tiffM«vHłwnifw4^^wwunfMn^*vr>:Fn,łfB*uiKMW
"Poporrie Goworknchof 11 .'ho r u 

ppen w Kolonii /’'HJ/, w 1 t m j 
ganlzarje wyr'tn ; •. b ; mii’m
1 popan ‘.o dhi ( ' rajki ,<• ^ynh • ’ ? .. 
dentów po lrHch. (’rytar y w r,! . j

"Poprzey nvn -ąd^.nlc v 1 «
r» pnnrannwan.l e pr>/ * . ' r,» • j m
cje apQlerzun c-v./j w. <. y h, / .-«/ 
W wae?.ej walce obrony jo,‘ “ r h 
Miedźnami Hy,'j Enrty '’tn'lf.’h • » 
chwalonej w

V rezolnęjc Gc'. ' ‘‘nr’ '<’ł*l o 
Gruppen T?wledrmlat Ae ''••: ło 
telegraf lewi * d * M’nii ♦ -a 
natychmiastowo p; -■•1»: •»r ■ >• rv inL- .. 
nla naszych f.ą.iań'’

■ i 1 fcn ! rt ’• rerown
i

i

i

2

UnAMWbZ*tui III •! W/V! HkMW> U’ KXlRWIMHIWIft**»ą
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r p. Michalik ■■■
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